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M r odnoszeni* m 750,—
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^afranicą „ 1200.—
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Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
protestacyjnych i demonstracji. Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabrak­
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą.

Centr. Kom. W yk. P. ?. S .

Dafsze narady z przedstawicielami stronnictw. —  Dz ś ma być
ustalona kandydatura premjera.

W  ciągu całego dnia wczorajszego 
Naczelnik Państwa odbywał konferencją z 
przedstawicielami klubów sejmowych. Z 
oświadczeń, złożonych w odpowiedzi na 
zapytania Naczelnika Państwa co do roli 
konwentu sen jorów i spiosobu pojmowania 
przez stronnictwa zasad t. zn. Małej Kon­
stytucji wynika, że większość Sejmu uwa­
ża Konwent za instytucję opinjodawczą, a 
dalej jest za tern aby Naczelnik Państwa 
brał większy niż dotychczas udział w two­
rzeniu Rządu.

Dziś o godz. 8 wiecz. Naczelnik Pań­
stwa przyjąć ma zbiorowo przywódców 
wszystkich stronnictw sejmowych; być mo­
że, że w toku obrad Naczelnik Państwa 
przedstawi kandydata na prem jera.

KLUB PRACY KONSTYTUCYJNEJ.
W  rozmowie z Naczelnikiem Państwa, 

przedstawiciele K. P. K. wyrazili pogląd, 
że inicjatywa desygnowania kandydata na 
prem jera przysługuje w równej mierze Na­
czelnikowi Państwa, jak Sejmowi. Chodzi 
tylko o porozumienie, którego formy Na­
czelnik Państwa może dowolnie obrać.

W  toku dalszej rozmowy Naczelnik 
Państwa wyraził się, że dwudniowe kon­
ferencje z przedstawicielami klubów prze­
konały go, że poglądy w Sejmie są chao­
tyczne, medość przepojone zrozumieniem 
powagi chwili. Nie wyczuł on na konferen­
cjach tych, aby zdawano sobie sprawę z 
tych doniosłych obaw, które jego trapią, a 
które dotyczą mogących powstać kompli­
kacji w związku z  akcją wyborczą. Oko­
liczności te Naczelnik Państwa podniesie 
na jutrzejszem zebraniu z przedstawiciela­
mi klubów i rozwikłanie sytuacji pozostawi 
Sejmowi.

l e w i c a  p . s . l .
Imieniem lewicy P. S. L. pod nieobec­

ność posła Stapińskiego, do Belwederu u- 
dał się poseł Śliwiński. Oświadczył on, że 
powołanie rządu jest atrybucją Naczelnika 
Państwa, który kieruje się opinją stron­
nictw, wypowiedzianą za pośrednictwem 
konwentu sen jorów, Marszałka Sejmu, lub 
*r bezpośredniem zetknięciu się Nacz. Pań- 
twa z przedstawicielami klubów.

Wobec zbliżających się wyborów, był-
wskazany rząd parlamentarny i koali- 

jny któryby zabezpieczył ład i porządek 
kraju i dał ochronę mniejszym stronni­

com w czasie Yyborów.
ZJEDNOCZENIE m i e s z c z a ń s k i e .

Jako delegaci Klubu Mieszczańskiego, 
•dbyli pp. de Rosset i Tomaszewski godzin­
ką konferencję z Nacz. Państwa, w której

omówiono krótko zasadnicze pytania, sta­
wiane innym klubom. Następnie posłowie 
poruszali sprawę finansowej i gospodar­
czej polityki obecnego rządu, wypowiada­
jąc swe krytyczne zastrzeżenia. Mówili 
także o sprawach prcgramowcyh innych re­
sortów.

Co do konwentu senjorów, delegaci 
KI. Mieszcz. oświadczyli, że uważają go za 
instytucję pomocniczą Sejmu i opinjodaw­
czą.

KLUB ŻYDOWSKI.
Przedstawiciele klubu żydowskiego, 

pp.: Hirschorn, Grynbaum, Farbstein i Men- 
delsoń udali się do Belwederu w godzinach 
wieczornych. W  długiej rozmowie, pos. 
Grynbaum wyraził zapatrywanie, że Nacz. 
Państwa powinien, jego zdaniem, ująć ini­
cjatywę w rozwiązaniu tego przesilenia i 
złożyć cały rząd, co dopomogłoby do wpro­
wadzenia w życie postanowień Konstytu­
cji z 17 marca 1921 r.

Na to Naczelnik Państwa odparł, że 
jest to w obecnym momencie niemożliwe, 
gdyż nie są spełnione warunki, od których 
zależy wejście tych postanowień marcowej 
konstytucji w życie. M iarodajną jest więc 
. mała konstytucja". „W edług niej, — mó­
wił dalej Nacz. Państwa — mogę tylko po­
wołać kandydata na premjera, postawić 
mu swoje warunki i gdy je zaakceptuje, 
skierować go do Sejmu. Jeśli warunków 
tych nie przyjmie, wezwę innego".

W obecnych warunkach, — zdaniem 
Nacz. Państwa — rządu z określonym pro­
gramem tworzyć nie można, gdyż jest to 
okres przedwyborczy. Program będzie za­
leżał od wyników wyborów. Obecnie idzie o 
to, aby wybory były czyste.

W  zakończeniu rozmowy pos. Gryn­
baum wyrażał życzenie, aby nowy rząd 
prowadził nawskroś pokojową politykę, a 
wobec mniejszości narodowych miał pro­
gram w myśl intencji przedstawicieli mniej­
szości. W  obeenvm rządzie, wobec Żydów 
najwięcej zawiniło M. S. W ojsk, Wobec 
tego udział min. Sosnkowskiego w nowym 
gabinecie musiałby skłonić klub żydowski 
do zdecydowanej opozycji.

Naczelnik Państwa oświadczył, że 
zwróci na to uwagę przyszłego premjera.

Na tem skończyła się konferencja.

RESZTA KLUBÓW.
Wczoraj byli w Belwederze także 

przedstawiciele ..Wyzwolenia", klubu nie­
mieckiego i katolicko-ludowego. Atoli o 
przebiegu rozmów z nimi przedstawiciele 
prasy nie otrzymali żadnych informacji.

L i s t y  z Paryża .
(K orespondencja własna).

Po „godzinie nafciarzy" nastąpiła „go­
dzina bankierów", może też będziemy m:e- 
li „godzinę wielkich metalurgistów", godzi­
nę „kopalniano - węglowych finansistów" 
i t. d. Na zegarze wszechświatowej poli­
tyki te godziny międzynarodowego kapita­
łu m ają znaczenie niemal decydujące, aż 
nastąpi „godzina międzynarodówki robot­
niczej", która będzie też i godziną ostatnią 
długoletniej reakcji kapitalistycznej. Ko­
muniści udają i wmawiają w swych wier­
nych, że ta godzina się już zbliżyła, lub 
lada moment wydzwoni. I dlatego tymcza­
sem,.. rozbijają solidarność klasy pracują­
cej?! Socjaliści czekają tej godziny i do 
niej się przygotowują, ale tymczasem chcą 
ulżyć tym ciężkim minutom proletarjatu, 
przeżywanym dziś w niewoli kapitalistycz­
nej. Socjaliści muszą się liczyć z objektyw- 
nymi warunkami, wśród których żyje prole­
tariat, za co ściągają na siebie klątwy neo- 
komunistycznych awanturników, którzy re- 
wolucyjnemi frazesami łudzą i okłamują 
proletariat, byle tylko ten pozbył się „so- 
cjal zdrajców* .

Dalecv jesteśmy cd t»go, abyśmv ist­
niejącym międzynarodówkom socjalistycz­
nym i syndyka Ii •>tyczny m potakiwali bez­
względnie za wszystkie ich postanowienia. 
To samo już, że istnieją dwie międzynaro­
dówki socjalistyczne, oraz socjalistyczne 
partje, jak nasza włoska jugosl iwiańska i 
inne. stojące poza 2-gą Miedz, i „Wspól­
notą Pracy" — świadczy o :ćżr.icach, od­
dzielających od siebie socjalistyczne nar- 
tje. Ale posiadają one wszystkie pewien 
łącznik, skupiający je w zrozumieniu „ko- 
munistycznem" w jedną wielką partję 
„zdrady" proletarjatu, bo oszczędzają jego 
siły, nie pchając do awanturniczych „pu- 
tsebów” na rzecz Bolszewji. Uważają one 
dalej, ootr/ebne jest jeszcze poczucie wła­
snej siły i pogłębienie socjalistyczne, które 
jest zbliżeniem „godziny wyzwoleńczej", a 
nie jej oddaleniem.

Kto tylko spokojnie rozgląda się w 
warunkach, w jakich żyje obecnie proletar­
iat rozmaitych krajów, to dojść musi do 
niedającego się zbić twierdzenia, iż mimo 
nagromadzonej nienawiści do ustroju ka­
pitalistycznego i większego uświadomienia 
społecznego--nastąpiło nie wzmożenie re- 
wolucyjności, a jej osłabienie. W icher 
bolszewicki ,który wymiótł zapał solidar­
ności robotniczej, ponosi w pierwszej linji 
odpowiedzialność nie za przyśpieszenie, 
ale za oddalenie godziny wyzwoleńczej

Weźmy następujący, a jakże charak­
terystyczny przykład. Neo-komunistyczna 
. Internationale" ogłosiła wcale sprytny 
konkurs, na najgorszego pracobiorcę we 
Francji. Z nadesłanej ankiety, wybiera 
30-tu i kolejno z imienia i nazwiska ogła-

| sza nadużycia kapitalistyczne. Z tych 30 
czytelnicy wybiorą .najgorszego" z najgor­
szych, który podany będzie światu pracu­
jącemu na powszechną pogardę.

Odczytując uważnie przykłady kapi- 
! talistycznych zbrodni, narzuca się przede- 

wszystkiem zdanie że wyzysk obecnie w 
takich wielkich fabrykach automobilowych, 
jak Renault z wypędzaniem robotników za 

i  czytanie prasy robotniczej, z wytrącaniem 
j z pensji za nieostrożnie wyrządzane szko- 
[ dy, jest na porządku dziennym, nie mówiąc 
: już o godzinach dodatkowych pracy, tu i 

owdzie wprowadzonych, pod rozmaitemi 
! pczorami. W ypędzanie starych robotników 

po 3ó-letniej pracy, jak to było w jednej 
z fabryk (zakończone utopieniem się z gło­
du nieszczęśliwca) jest też na porządku 
dziennym.

A gdy wam powiem, towarzysze, że 
neo-komuniści francuscy się chełpią, że de­
partament Sekwany jest pod ich wpływem, 
że metalowcy w okręgu paryskim są prze­
ważnie neo-komunistami — to musimy 
przyjść do wniosku, że nietyljco że obniży­
li ogólny poziom rewolucyjny, ale nie są 
w stanie utrzymać dotychczasowych zdoby­
czy!

Dam wam inny przykład — z fabryki 
„motorów automobilowych" Peugeot. Otóż 
mechanik, pracujący w tej fabryce, liczą­
cej kilka tysięcy robotników, na moje za­
pytanie — wielu jest tam syndykalistów 
należących do „czerwonej" międzynaro­
dówki a wielu do „amsterdamskiej" — od­
powiedział „nie wiem, a jeżeli są, to nie- 

! wielu, bo firma natychmiast by ich wyda­
liła za przynależność do związku .zawodo­
wego".

Czy jest tak wszędzie. Odpowiedź:
, Nie” ale wszędzie jest gorzej, niż za cza­
sów tego „podłego reformistycznego socja­
lizmu" — ta.k zwanego przez neo-komimis- 
tów i „na usługach burżuazji będącej Kon­
federacji syndykalistycznej"!

Kto w Polsce blaguje o zasługach fran­
cuskiego neo-komunizmu, jeżeli to robi z 
dobra wiarą, na mocy rozpowiadanych ba­
jeczek — niech tu  przyjedzie, rozejrzy się 
po fabrykach, warsztatach, a przekona się 
o spustoszeniach, dokonanych przez nco- 
komunizm!

W ielu neo-komunistów to widzi i stąd 
płynie główny rozdźwięk w łonie samego 
neo-komunizmu, stąd wypędzanie z partji 
jaśniej widzących, jak Fabre i stąd pocho­
dzi, że pół miljona głosów, prawie dwa ra­
zy tvle, co na neo-komunistów. padło na 
socjalistów przy ostatnich wyborach kan- 
tonalnych, to jest na tvch, co rzeczywiście 
dążą do jednolitego frontu, przeciw rzeko­
mo do niego dążącym—neo-komunistom—

Po przejściu tego psychicznego przesi-
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Konferencja MSędzydzielnicowa— w e wtorek dnia 13 czerwca o godz. 7-cj 
wiecz. punktualnie odbędzie się Konferencja Międzydzielnicowa.
lenia, francuski proletariat odzyska swoją 
tradycyjną równowagę rewolucyjną!

Ostatni kongres nadzwyczajny socja­
listyczny, choć bvł zwołany wyłącznie dla 
propagandy ,,Populaire‘a“—był sprawdzia­
nem odzyskanej mocy socjalistycznej, w 
której zaakcentowało się dążenie do jedno­
ści socjalistycznej, ale tej k tóra była przed 
rozbiciem partii w Tours. Ale co najwa­
żniejsze że sekretarz generalny partji soc. 
Paul Faure w odpowiedzi federacji z „ Ju ­
ra"  — dał do zrozumienia wyraźnie o nie­
możności w tej chwili przeprowadzenia 
mostu z bolszewizującym nęci-komunizmem, 
zwłaszcza po doświadczeniach berlińskich. 
Zwrócona natomiast została cała energia 
kongresu na kulturalno - uświadamiającą 
działalność proletarjatu, na akcję przeciw 
trzymanym w więzieniach za polityczne 
przestępstwa, przeciw sądom wojennym, w 
obronie 8-godzinnego dnia pracy. W  lipcu 
i sierpnia m ają się odbyć wielkie agitacyj­
ne zebrania w rozmaitych miastach F ran­
cji. Jednem  z głównych zadań jest też 
zaprowadzenie prawdziwie proporcjonal­
nej ordynacji wyborczej,

flieronimko.
Paryż, w czerwcu.

Telegramy.
Przed Hagą

ODPOWIEDŹ ANGIELSKA NA MEMO- 
R JA Ł  FRANCUSKI.

Paryż, 11 czerwca (P. A. T.). Havas. 
Odpowiedź angielska na memorjał Poin- 
carego została dziś doręczona francuskie­
mu min. spraw zagranicznych. W odpo­
wiedzi tej rząd angielski uznaje, że w kon­
ferencji haskiej m ają brać udział jedynie 
rzeczoznawcy, i zaznacza, że memorjał ro­
syjski z dnia 4 m aja nie będzie brany pod 
uwagę. Odpowiedź angielska zaznacza da­
lej, że zasady ustalone w Cannes winny 
być uważane za podstawę konferencji ha­
skiej i przemawia za dopuszczeniem rze­
czoznawców rosyjskich do obrad konferen­
cji począwszy od dnia 25 czerwca. Od­
powiedź zaznacza dalej, iż należy liczyć 
się z zasadą suwerenności Rosji, nie narzu­
cając jej programów. Należy w czasie kon­
ferencji unikać wszelkich kwestji politycz­
nych. Odpowiedź angielska podndsi ko­
nieczność zwrotu przez Rosję mienia pry­
watnego, zrzekając się jednak odszkodo­
wania za skonfiskowane mienie. O kapitu­
lacji w któremkolwiek z państw w Europie, 
—  zaznacza w końcu odpowiedź — mowy 
być nie może.

b r a A i B  K i i t e ' i  P rsśmn
Paryż, 11 czerwca (P. A. T.). Wolff. 

Komisja reparacyjna ogłosiła sprawozda­
nie komitetu pożyczkowego. Sprawozda­
nie to zawiera następujący ustęp: Jakkol- 
\viek komitet pożyczkowy widzi się zmu­
szonym odpowiedzieć przecząco w kwestji 
pożyczki, to jednak ustala jako końcowy 
wynik obrad, że jeśli konieczne waunki dla 
podniesienia kredytu niemieckiego zostaną 
wypełnione, znaczne pożyczki na wszyst­
kich rynkach światowych z powodzeniem 
będą mogły być uzyskane. Czysto finan­
sowe warunki dla osiągnięcia takiej po­
życzki są w chwili obecnej bezwarunkowo 
korzystne, korzystniejsze niż kiedykolwiek 
w okresie powojennym. Komitet pożycz­
kowy zapewnia komisję reparacyjną, że 

jest jego życzeniem uczynić wszystko, co 
jest w jsgo mocy, aby przyczynić się do 
uzyskania pożyczki, jeżeli warunki, na któ­
re wskazywał będą spełnione. Komitet 
pożyczkowy jest świadomym, jak daleko 
łdącą pomocą dla unormowania życia go- 
ipcdarczego całego świata byłaby stopnio­
wa przemiana niemieckich zobowiązań 
względem rządów na zobowiązania wzglę­
dem kapitalistów prywatnych, którzy jak 
zwykle przy publicznych długach nie opie­
raliby się na zarządzeniach przymusowych 
(sankcjach), ale na ogólnym kredycie kra­
ju dłużnego. Komitet jest przeświadczo­
ny, że bez uprzedniego ostatecznego ure­
gulowania spłat reparacyjnych i innych pu­
blicznych długów, ponowne podjęcie nor­
malnych stosunków handlowych pomiędzy 
poszczególnymi krajami, jak również sta­
bilizacja waluty jest niemożliwą.

Dalej komitet pożyczkowy wyraża go­
towość w innym czasie podjąć rozważania

w kwestji pożyczki. Komitet pożyczkowy 
nie wie 'Wprawdzie, czy rządy sojusznicze 
będą w stanie uwzględnić konieczne wa­
runki, jeżeli zaś to nastąpi, komitet wyra­
ża nadzieje, że możliwem będzie zaciąg­
nięcie większych pożyczek. Obszerne dys­
kusje na tem at wielkiej i długoterminowej 
pożyczki trwać będą przypuszczalnie dłu­
go, przeto musi je poprzedzić pomoc doraź­
na. Komitet jest zdania, że przeszkody, któ­
re obecnie nie pozwalają na udzielenie tym­
czasowej pożyczki, w przyszłości okażą się 
do przezwyciężenia. W  nadziei na osta­
teczne uregulowanie w odpowiednim czasie 
kwestji długoterminowej pożyczki, będzie 
znacznie łatwiej przeprowadzić krótkoter­
minową pożyczkę, opartą na gwarancjach. 
Pożyczka ta  musi być takiej wysokości, aby 
Niemcy uchronić w czasie rokowań od rui­
ny. Komisja zapewnia, iż przy ostatecz- 
nem rozważaniu dołoży wszelkich starań, 
aby tak odnośnie do tymczasowej zapo-.no- 
s'i jak też ostatecznego zawarcia długoter­
minowej pożyczki przezwyciężyć wszelkie 
możliwe przeszkody.

Podpisani: Leon Delacroix, M. d ‘Ame­
lio, J . P Morgan, B. M. Kindersłey, M. 
Vissering, E. Bergmann.

M  Mm  5513253 S t f b
ŚLĄSKA RADA W OJEW ÓDZKA.

Katowice, 11 czerwca. (PAT). — W 
dniu jutrzejszym  odbędzie się tu, w gma­
chu województwa pierwsze inauguracyjne 
posiedzenie śląskiej Rady wojewódzkiej, 
skład której, zatwierdzony przez rząd pol­
ski jest następu jący  wojewoda Józef Ry- 
mer, wicewojewoda Zygmunt Żurawski; 
ks. dr. Kubina, p. Grajek, prezes oddziału 
górnośląskiego Zjednoczenia Zawodowego, 
p Sikora, prezes oddziału metalowców 
Zjednoczenia Zawodowego (z ramienia N. 
P. R.), tow. tow. redaktor Biniszkiewicz, 
Borys ze Śląska Górnego, oraz Machaj z 
Cieszyna (z ramienia P. P. S .l; p. Kupiłaś, 
p. Popiołek (z ramienia P. S. L.), p. Ko- 
walczvk (Chrzęść. Zjedn. L ud.); ks. Brzuz- 
ka z Cieszyna (Zw. Kat. Śląsk.), dr. Piprek 
(Schlesische Vokspartei); adw. Wolny, p. 
Gomola, prezes związku nauczycieli pol­
skich na Śląsku, adw Kudera, p. Flach, 
orezes Związku gmin wojew. Śląsk., inż. 
Kiedroń dyrektor departam entu śląskiego 
w Min. Przem. i Handl. w W arszawie; 
Niemcy: p. Salasch, dyrektor Huty Laury, 
p. W achtmann, dyrektor tow. górniczego w 
Rybniku, p. Jankowski, sekretarz związku 
niemieckich rob. strześc. i p. Zifwer, fabry­
kant z Bielska.

NAPADY ORGESCHOWCÓW.
Katowice, 11 czerwca. (PAT). — No­

cy ubiegłej napadły bandy Orgeschu na 
wioski polskie pod Bytomiem, w szczegól­
ności wywiązała się długotrwała strzelani­
na w Łagiewnikach i Szarleyu. W lej o- 
statniej miejscowości w potyczce z miej­
scową strażą gminną zginęło 4 orgesebow- 
eów. Przez całą noc słychać było często 
wystrzały karabinowe i maszynowe.
ROZSZERZENIE STANU OBLĘŻENIA.

Katowice, 11 czerwca. (PAT). — Ko­
misja międzysojusznicza rozszerzyła dzi­
siaj stan oblężenia na miasto i powiat Ra­
cibórz.

ta n  r a s
Moskwa, 11 czerwca. (A. W .). — Pro­

ces eserów odbywa się dalej w atmosferze 
stronniczości partyjnej sądu, co wywołuje 
szereg nowych zatargów pomiędzy pierw­
szą grupą oskarżonych, oraz ich obrońca­
mi a sądem i oskarżycielami.

Podczas rozpraw nad powołaniem dwu 
dodatkowych obrońców’ Girszmana i Gure- 
wicza przewodniczący trybunału odmówił 
głosu oskarżonemu Gendelmanowi moty­
wując to względami natury formalnej. O- 
brońca M urawjew oświadczył, że nieudzie­
lanie ostatniego słowa oskarżonym w poru­
szonej kwestji jest pogwałceniem artykułu 
21 ustawy o trybunałach rewolucyjnych. 
Mimo to przewodniczący trybunału zarzą­
dził czytanie aktu oskarżenia. Kiedy sekre­
tarz rozpoczął czytanie aktu, oskarżeni 
Cendelman i Gotz powstali z miejsc. Na 
sali wszczął się hałas. Rozlegają się różne 
krzyki. Oskarżeni żądają przerwy dla omó­
wienia wynikłej sytuacji. Żądania oskarżo­
nych popierali obrońcy, pod których naci-

DWA M1LJ0NY MAREK
Z O - g o  C z e r w c a

ZAI NKAS OWAĆ MOŻE

skierr. przewodniczący trybunału zarząaza 
wreszcie przerwę. ,

Po przerwie obrońca Rosenfeld od­
czytuje następujące oświadczenie: „Oskar­
żeni uważają, że prawa ich zostały w naj­
istotniejszy sposóh pogwałcone. W czoraj 
miało to miejsce wskutek odmowy wezwa­
nia niektórych świadków. Dziś zdarzyło 
się wskutek nieudzielenia głosu oskarżo­
nym w sprawie dopuszczenia Gurcwicza w 
charakterze obrońcy. W ten sposób rów­
nież zostaje pogwałcone porozumienie ber­
lińskie trzech międzynarodówek. Niemniej 
jednak oskarżeni pozostają na swych miej­
scach, aby dać możność wyjaśnienia 
wszystkich okoliczności sprawy. Po tem o- 
świadczeniu sekretarz przystopuje do od­
czytania aktu oskarżenia. W edług ogól­
nych przewidywań proces potrwa conaj- 
mniej 3 tygodnie.

lwim  s i s i l '  sehkirh w O M .
INTERPELACJA W SEJM IE CZECHO­

SŁOWACKIM.
Praga, 11 czerwca. (PAT). — Posło­

wie niemieccy socjal-demokraci zgłosili in­
terpelację z powodu zamykania polskich 
szkół na obszarze czeskiego Śląska Cie­
szyńskiego. Interpelacja wywodzi, że z 45 
polskich szkół ludowych pozostało tylko 29 
i że 5.009 polskich dzieci jest zmuszonych 
do uczęszczania do obcych szkół.

l i ł p i a  i  Sfl&ia
Sof ja, 11 czerwca. (PAT). Bułg. ag. 

tel. — Prem jer Stambolijskij oświadczył 
wobec orzedstawicieli prasy, że rząd buł­
garski za pośrednictwem swego posła w 
Belgradzie zwrócił się do rządu jugosło­
wiańskiego z propozycją utworzenia komi­
sji międzynarodowej lub też bułgarsko- 
serbskiej, celem zbadania sprawy rzeko­
mych napadów band komitadżów buł­
garskich na tery tar jum serbskie. Rząd 
serbski zgodził się na tę ostatnią propozy­
cję. Wobec tego będzie u twoi zona komi- 
sia, do której wejdą ze strony Bułgarii: 
ministrowie spraw zagranicznych, we­
wnętrznych i wojskowych.

C M  t a
M osbva, 10 czerwca (A. W .), Leka­

rze stwierdzili u Lenina zapalenie wen 
mózgowych i postępowy paraliż, Od dwu 
tygodni Lenin nie bierze żadnego udziału 
w sprawach państwowych. Znajduje się 
on w m ajątku Reinbota pod Moskwa. Za­
stępuje go w radzie komisarzy ludowych 
inżynier Curiupa.

— Sesja konstytuanty łotewskiej zakończy się 
20 czeiwca. W ybory do nowego sejmu, nastąpią 
m iędzy 7-m a 8-m października.

—  K rasin i Rakowski w yjechali onegdiaj w ie­
czorem z Berlina do Moskwy. C zkzcrin  pozosta­
nie w Berlinie jeszcze około 14 dni.

  W ładze sowieckie uwięziły biskupa C ieśla­
ka. W  Mińsku trzech księży katolickich skazanych 
zostało nia roboty przymusowe.

  W  niemieckiem ministerjum  spraw  zagra­
nicznych podpisano protokuł, który  oddaje do dy­
spozycji m isji sowieckiej dawny gmach ambasady 
rosyjskiej.

  W ładze łotewskie zatrzym ały w  przejeździć
przez Łotwę na zachód głośnego mnicha rosyj­
skiego Iljodora. Cel jego podróży nie został jesz­
cze wyjaśniony.

  W ykryto poważne nadużycia w m agistracie
m. Łucka. A resztowano i osadzono w  więzieniu 
3 u r z ę d n i k ó w  w ydziału podatkowego. Nadużycia 
sięgają mil jonowych sum.

K r c H l & a  p o l i t y c z n a .
D ELEGACJA HOOVERA W  W ARSZAW IE.

W  W arszawie bawi pryw atna delegacja Hoove- 
ra, m ająca za zadanie zbadanie działalności amery­
kańskich komitetów pomocy. W tej samej misji 
udaje się delegacja w  poniedziałek przez Stołb- 
ce do Rosji. W  skład delegacji wchodzą pp. 
Edgar Eckard, H orter i Brown. (A. W .).

■ s a w —>t

Rcbolitojf Podajcie 
swsje Pisma codzienne.

Rudi rabolniczy.
! (ja, ram

!W»1*-Czysfe. W  poniedsiatek, d , 12 ,b. m. o 
g. 7 -ttieoŁ. w lokalu -własnym, Wofcafcą 44, odbę- 
dssifl się ogólne zieibramLe djpyfctuky Wute-Ozyst©.

Odczyt. W poniedz-jdek, d. 12 czerwca o g. 6 
i pól wżera. w tokaki da-elniicy .WoL-Czyste, Wol­
sk a  44, tow. Tadeusz IXugosaosvstki wygłosi od­
czyt ,,0 Rasćie Chvrych*\

Wydział K ultaralio-O św iatnw y. Posiedtzm:© 
W ycM aki Kukuralno-Ośw  ietowego odbędzie się  W 
pontoclzia’ck , o  godz. 6 w ecz.

Powiśle. W poniedxiatiCik, d. 12 b m. o g. 7 w. 
w Hakato wtomym, SAec 68, odbędzie się .poste- 
diaande Kwpiteta Dzielnicy.

pow%*k». W  poniiedzitdtek, d. 12 b. zn, o  @. 7 w  
w ihchahi własnym Okopowa 30 nt. 16 odbędźóe Się 
posiedzenie K om itetu dzielnicy Pow ązki.

Praga. iW poniedziałek, d  12 h. tm. o g. 7 w. 
w lokalu w'asayim, Brukowa 29, odbędzie silę po- 
siisdaa.ne Komlteta dizaelm cy Pirerfrieg.

Tram w ajowa erg. V. P. 8. W pcriiedsrJaTlek, d . 
12 b. ot o g» 7 wlecz, w leikflto Al. Jerorolinnaliiie 6 
odbędaie s ię  posiiodaemie kom itetu T ram w ajow ą 
orgiżń-a.-cji P. P. S.

Egzekutyw a Okręgowego Kom'tetu R^b^fni- 
tzego, Posiedteoiie Egzekutywy O k ręg o w y  Ko- 
miilfeetu Roboóniczcga odbędzie się diuia 13 ib. w, 
w e w torek, o  g- 5  J)p

/  --

TEROR WOBEC DOZORCÓW.
Gdzie jest Ministertum Sprawiedliwości?

Od Zw. Zaw. dozorców domowych otrzym uje­
my następujący kom um kat: . . '

W dniu 19 m aja 1922 r., Nadzwyczaina Komi­
sja Rozjemcza, złożona z przedstaw icieli M iniste- 
r jó w  Pracy, Sprawiedliwości i Spraw  W ew nętrz­
nych (M onitor z dn. 24 m aja r. b.) postanowiła: 
1) p łace dozorcy podwyższa się o  500% . 2) W
w ypadkach, gdyby podwyżka nie sięgała mk. 3,000 
płace podwyższa się do 3,000. 3} Dozorca o trzy­
muje na koszt w łaściciela św iatło 1 wszelkie narzę­
dzia do pracy. 4) Obowiązki dozorcy unormowa­
ne dotychczasowemi przepisam i pozostają bez 
zmiany. 5) Rozwiązanie stosunku służbowego na­
stąpić może za trzymiesięcznem wymówieniem, 
w łaściciel ma praw o zwrócić się o rozwiązanie sto­
sunku służbowego i przed upływem 3-ch miesięcy 
do K om isji R ozjem czej. 6) Orzeczenie niniejsze 
trac i moc w miesiąc po zmianie ustawy z dn. 18
grudnia 1920 r.

Zdaw ałoby się, że w państwie praworządneuj 
,r z e c  zenie tak ie  winno być obowią*u i4ce * ' 's z y ­
bkich, przyczepi podkreślić należy, ż® z°rcy, 
choć z niezadowoleniem zastosowali się o,< nie d0  
tego orzeczenia l i k w i d u j ą c  stra jk  swoj ma 20.go 
m aja r. b., lecz dla k a m i e n i c z n i ^ ' ; ’W , a Hdów 
pokoju i adm inistratorów , o r z e c z e n i e  powyższe je»t
ni eobowiązu j ące.

W ygląda to najczęściej w ta i oto spos : ^  
dn. 1 czerwca dozorca zgłasza się o w a  clciela  
po pensję i otrzym uje tysią=markową podwyżką 
e gdy żąda 500%, dostaje następu,ącą odpowiedź. 
J a k  się będziesz upominał o  większą pensję to cię
usunę z posady i wyrzucę na nl "

W wielu wypadkach lokatorzy, widząc, że ad­
m inistratorzy okradają  d°*orc* [z '^ a to r ó w  na 
dozorcę pobiera się wysokie sumy, dozorcy zai 
płaci się kilkaset marek) inform u, ą O tem dozorcę, 
związek rozpoczyna akcję: amieniczm lub jego
adm inistrator zwraca SZ^1 °  , u' . >̂rosząc 
o eksmisję, a  sąd. jak  *'* okazu,e, me wie „ic 0 
orzeczeniu Nadzw. Kom. ^ z .  .  w yda,e wyrok na.
tychmiastowej eksmisji. ?o  upływie Wdku dni do­
zorca znajduje się na z ? dz,n? w«V st-
kiemi ruchomościami. (W yrok sądu poko.u l 7 ^  
kręgu z dnia 1 czerwca 1922 r. w sprawie d ^ y  
domu Nr. 53 przy  nl. Okopowej, Pasika Aleksan.  
dra).

Na posiedzeniu Nadz. Kom. Roz. w  dn. 19 maJa 
1922 r. przedstaw iciel Minister. Sprawied iwości, na 
różne wnioski delegacji dozorców, żądał jednako­
wego traktow ania stron. Tymczasem cały szereg 
dozorców po stra jku  zostaje masowo e. sm it owia­
nych z mieszkań na ulice, niezgodnie z orzeczeniem 
Nadz. Kom. Roz.; możemy stwierdzić iż wielu ka- 
mieniczników, którzy namawia i dozorców do 
strajku, po zgłoszeniu się dozorc w po podwyżkę 
pensji, doręczyli dozorcom karty  zwolnienia.

Tak wyglada w rzeczywistości sprawiedliw
traktow anie dozorców.

Dowodów mamy mnóstwo. Jeden  z takich ł 
tów podajem y do wiadomości Pana M inistra S 
wiedliwości, aby zechciał polecić przez odpov 
ni* czynniki sądom pokoju, jak należy stos 
prawo względem pokrzywdzonych dozorców, 
masy dozorców mieszkają na podwórzach po

s/zC/etś l i w y  p o s ia d a c z  lopu L o te r j i  P o l s k i e g o  T ow ar/,v sD  
CzorwoiiegD Kr/zv^a gdyż to)ro (inka o lbod/zie się losowau

KUPUJCIE WIĘC LOSY
w Oddziałach, Bankach, Magazynach i u Kol ktorów.
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nych kątach ł  t. p. Np. w domu {Okopowa 53), 
skąd eksmituje się dozorcę są dwa lokale nieza­
mieszkałe, które stoją pustkami, lecz dozorca, 
zgodnie z wyrokiem sądu, wyrzucony zostanie w 
dn. 12 czerwca na bruk z rodziną. Pytań, y, gdzie 
należy szukać sprawiedliwości, jeśli w sądach jej 
znaleźć nie można?

G.

Zw. Zaw. Parmareutów-Prae., w  db. 19 b. m.
o godz. 10 w odbędzie się wato© zieforamaie w  lo- 
feaOiu, Bracka 18. W razie raedojściia <So sikiitflktii 
następ*© zebranie w  dn. 06 eaarwcą  ̂ beawągiiędiaie 
prawom oclae.

Zja»d pracowników pnf. dyr. nb«®pieraeń
wzajemnych. W dl iśc i 4 i 6 h. m. odbył się  wail- 
*y  ztfaad dcóegatów .pracowników dynrtoojli) ufcez- 
p&eaień wraj&nłDjeh. Zjazd przyjął saoreg uchwal 
dotyczących bytu prawuege j  mestenijiatoeGjo pmoo- 
'wnókjów, uchwTsdouo stafinit Związku area wlbramo 
do władz Zwiąaku, jeduKuglońmie na proro®* koi.. K, 
C ry iżew sk^) c Warszawy, na aeferotaraa hoi. F, 
Zswębróriiego z Wairozawy oraz cm esflamtaSw ajraą- 
du olbrzymią więfcsaoódą głosów kol. toL  Zl iPo 
BidowrfGiego, fW Mińbałsbiegoi a Woseaawy, L. Za- ! 
raeckiego i  Grójca, BąbaŁę z  Karatowa, ©retesnaj- 
dtera. z Włocławka, MBSera z LuMfo* £ No watka z 
Boacowna,

Ełos? czylelniftdai.
Z czego ma żyć zdemobilizowany oficer.

Jestem zdemobilizowanym oficerem na podsta­
wie ostatniej listy of. rezerwy, chcę więc skreślić 
parę słów o przeprowadzeniu demobilizacji. Pierw­
szy i drugi okres demobilizacyjny wykazał dosad­
nie jak chaotycznie była przeprowadzoną demobi­
lizacja tak of. jakoteż i żołnierzy (szereg.).

Obecnie przychodzi nowa kilkutysięczna fala 
zdemob. Rząd uchwalił swego czasu dorainą po­
moc zdemobilizowanym oficerom w wysokości 3-ch 
miesięcznej gaży. Rozporządzenie wcale mądre, 
gdyż daje możność przez pewien czas jakiego ta­
kiego bytowania, gdyby było wykonywane w tym 
duchu w jakim jest wydane.

Niestety tak nie jest. Gaża z dodatkiem 60% 
kapitana żonatego ze średnią rodziną w II kl. pła­
cy, w maju r. b. wynosiła 102,000 mk. czyli logicz­
nie rozumiejąc, kapitan przy zwalnianiu powinien 
otrzymać 306,000 mk.

Z sumą powyższą możnaby od biedy zacząć 
sprzedaż wody sodowej, lub jaki inny drobny han­
del, szkoda tylko, że jej zdemobilizowany oficer 
nie otrzymuje. Przy demobilizacji otrzymałem z 
Kom. Gosp. D. 0 , K, Lublin 125,540 mk. w baonie 
zapasowym zaś 55,590 mk. razem około 180,000 
mk. Na moje zapytanie, poinformowano mnie, źe 
60% dodatku płaconego oficerom od kilku miesię­
cy, nie wypłaca się zdemobilizowanym, gdyż brak 
rozporządzenia rządowego.

I tu nasuwa się mimo woli pytanie: naiwność 
czy nieporozumienie? Wszakżeż na utrzymanie 
oficera w miesiącu maju przyznano 102,000 mk. Czy 
Rząd myśli, że żołądek zdemobilizowanego oficera 
kurczy się natychmiast po zwolnieniu z wojska do 
połowy swej wielkości, wobec czego można mu 
dćK tylko połowę pensji oficera zawodowego?!

Czy z tych 180,000 mk. ma zdemobilizowany 
oficer sprawić sobie i ubranie cywilne, kupić po­
trzebne graty domowe i zapewnić rodzinie przez 3 
miesiące utrzymanie? Nad tem chyha nikt z od­
powiedzialnych czynników nie zastanowił się po­
ważnie, (może nie miał czasu!), gdyż inaczej tru­
dno to sobie wytłumaczyć.

W Lublinie otrzymałem 125,00 mk. odprawy 
za dwa miesiące, według więc ogólnie przyjętej 
tabliczki mnożenia, w kadrze powinienem był o . 
trzymać 62 i pół tysiąca mk, za jeden miesiąc, o- 
świadczono mi jednak, że Lublin się omylił i dano 
mi tylko 55,590 mk.

Wskutek braku odnośnych zarządzeń ze stro­
ny Rządu tracę 120,000 mk., kadra wypłaca mniej 
o parę tysięcy niż komisja lubelska, a wszystko to 
dzieje się chyba dla upamiętnienia ostatnich chwil 
pobytu w wojsku.

Jeżeli to ma być sposób na powiększenie skar­
bu Państwa, to darujcie panowie, ale zakrawa to 
na kiepski żart.

W sprawie powyższej winno zabrać głos całe 
społeczeństwo i wpłynąć na Rząd, by nie rzucał 
kamieni pod nogi zdemobilizowanym, lecz dał im to 
co im się sprawiedliwie należy.

Jan Zagłoba Mazurkiewicz 
kapitan rezerwy.

O demobilizację rocznika 1899.
Otrzymujemy szereg listów od poborowych 

rocznika 1899, k tó r z y  nie są dotychczas zwolnie- 
T|i, chociaż termin ich służby już upłynął. W jed 
r ł m z  listów czytamy:

Podobne skargi zawierają inne listy, me m a­
my więc tu do czynienia ze sporadycznym wypad­
kiem. Chcielibyśmy wiedzieć dlaczego szeregowi 
1899 rocznika są przetrzymywani ponad normę i 
kto jest temu winien?

„Mimo, i e już rok zgórą upłynęło od chwili 
zakończenia wojny i rozkazu o przywróceniu ar- 
m ji w stan pokojowy, jak również, wbrew wszyst­
kim uchwałom i ustawom opiewającym, iż służba 
trwa tylko 2 lata, rozpoczyna się już 4 rok naszej 
służby w wojsku której kresu wcale nie widzimy 
pomimo, że uchwała Rady ministrów mówi o za­
trzymaniu rocznika naszego do dn. 1 ub. m.“.

listy do Redakcji-
Szanowny tow. Redaktorze!

W numerze piątkowym t. j. z dnia 9 czerwca 
s. k  w rubryce „Głosy czytelników” ukazała się

wzmianka o przymusowych podarunkach imienino­
wych w Naczelnym Nadzwyczajnym Komisarjacto 
do walki z epidemjami. i

W imię bezstronności muszę stwierdzić, żej 
wzmianka me jest oparta na prawdzie. Na kilka' 
dni przed 8 maja tniałem rozmowę z p. szefem 
wydziału V p. W., który zastrzegał się, aby żad­
nych prezentów imieninowych nie składano mu. 
Kilkakrotnie z takąż prośbą występował p. K. szef 
wydziału III. Takie same stanowisko zajął p. Tc 

Wobec tego, że posądzony jestem o ogłoszenie 
owej wzmianki, proszę uprzejmie o umieszczenie 
tych słów kilku.

Edioard Dąbrowski.

Rozmaitości*
Czy zwierzęta lubią wino? Obserwacje po­

kazały, że lubią i „wstawiają się”, niczem panowie 
świata, reagując w rozmaity sposób na podniety. 
Tak np. szczygieł, który zwykł był przechadzać się 
swobodnie po domu, codziennie napijał się wina 
ze szklanki swej pani, poczem wyprawiał śmiesz­
ne koziołki, a wreszcie zasypiał snem głębokim.

Oswojony szpak, gustujący w białym winie, 
upijał się zupełnie, wzbudzając widokiem swym u- 
ciechę powszechną. Pewien kogut i kot piły wino, 
sączące się z kranu beczki. Gdy kogut upijał się, 
darł się w niebogłosy, podczas gdy kot natychmiast 
zapadał w sen.

Konie bardzo lubią wino, tak samo słonie. Po­
dróżnik Livingstone opowiada, że słonie afrykań­
skie, żyjące w stanie dzikim spożywają owoce, któ- 
remi się upijają.

Zpie pspodara?.
Długi przedwojenne przemysłu łódzkiego.

Wczoraj wyjechała z Łodzi do Pary­
ża delegacja związku przemysłu włókien­
niczego mająca za zadanie wy stąpienie z 
propozycją i ujęcie w formułę prawną kon­
cepcji spłaty angielskich długów przedwo­
jennych niemieckierni kwitami rekwizycyj- 
nemi. Z Paryża udają się delegaci do Lon­
dynu, gdzie prowadzić będą dalsze rolko­
wania w tym kierunku, starając się mię­
dzy innymi itzyskać od Banku Angielskie­
go skreślenie procentów za czas wojny. 
W łódzkich sferach przemysłowych uwa­
żają, że zgoda Banku Angielskiego na ten 
sposób uiszczenia dłńgu jest zapewniona, 
bowiem wchodzi tu w grę również dążenie 
Anglji do nawiązania stosunków handlo­
wych z przemysłem łódzkim. W razie doj­
ścia do skutku spłaty angielskich długów 
pi*zedwoj ennych niemieckiemi lewitami rek- 
wizycyjnemi, oraz zrzeczenia się odsetek 
przez „Bank of England’1, otworzyłyby 
się, zdaniem sfer przeaysłowych szerokie 
perspektywy dla handlu polsko-angielskie­
go. Przemysłowcy łódzcy spodziewają się 
również uzyskać w Anglji znaczne kredyty 
surowcowe.
Konferencja polskich i niemieckich banków  

w Katowicach.
W Katowicach odbyło się zebranie 

przedstawicieli wszystkich miejscowych 
banków, zarówno polskich jak i niemiec­
kich. Celem zebrania było uregulowanie ca­
łego szeregu technicznych spraw finanso­
wych, związanych z przekazywaniem ma­
rek niemieckich na G. Śląsk po przejęciu 
go przez Polskę. Niemcy wysunęli na tern 
zebraniu szereg daleko idących żądań, do­
magali się mianowicie specjalnego zabez­
pieczenia dla gol ó wici przybywającej z 
Niemiec do Kątowe. Przedstawiciele ban­
ków niemieckich twierdzili, że z chwilą o- 
bjęcia G. Śląska przez Polskę może tam 
nastąpić chaos, który uniemożliwi zagwa­
rantowanie dostarczenia w całości suin pie­
niężnych z Bytomia do Katowic. Argumen­
ty te spotkały się z ostrym cprzeciwem ze 
strony przedstawicieli banków polskich. 
Niemcy stawiali również żądanie, aby wpły­
wy z administracji pocztowej i kolejowej 
w polskiej części G. Śląska umieszczane 
bvłv w bankach niemieckich, które mogły­
by wówczas zredukować ilość sprowadzo­
nej z Niemiec gotówki. Posiedzęnie nie do­
prowadziło do konkretnych rezultatów, bo­
wiem przedstawiciele Polski uznali za ko­
nieczne porozumienie się w tych sprawach 
z P. K. K. P. i z po!skiemi władzami urzę- 
dowemi, stwierdzając jednocześnie, że nie 
mogą zrozumieć celu żądań niemieckich.

D Z IŚ . d c. TURNIEJU walczą: 1)
WILDMAN contra LOEWE, AN­
GLIO centra DEBIE, 3) DECYDU­
JĄCA: HINTZE-C.fi KOW1ENKO i 
4) ROZSTRZYGAJĄCA. Kto zdobę­
dzie Zloty pas Mounra w wolnej 
walce am erykańskiej "ESTERGARD 

czy Jack MCUNRO? 
Początek 9 m. 30.

Ukazało się obszerne ilustrowane

J j i r a x iu M  uros 1921 W j i l i  m r a i j -  
MSp M U t l t i j c I i

C s i a a  7 5 9  m k .
Do nabycia w Wydziale Spot. Wychowawizym 

Związku —Wolska 44, IV p oraz w Księgarni Ro­
botniczej—Wspólna 17. V;
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Kronika.
STAN POGODY

(mstotg óaaych iPb* * w. Iaskyftujtm Meteomotog.).
Temperatura najwiyasaa wynoe&a wcaoraj -w 

Warsraw-ie 24.5*. nejniMsw, 12*.
Praewidywany przebieg pogody iw dstm dni- 

eHe^asym: Rraawiaanae ptttomuroo, ditoidnaiefj, wiksj- 
scaanj opady.

P " * w y  wybór dr. 5®w%  u  rafc-
*•*» U«‘wersytet* Jagi«tl"isk»«g». (Rektorem Um- 
'rcłpytetu JsgieKkatekiegio a* rok efcnctami'ttrf 
1322-23 wybrano po raz dłmgi dotbyrbczasowegio 
r-elotora dr  Jnijana -Nowata, proł. 'Weterymrrji i 
batasyofogji (PAT),

Wybór r»ki°(m Akadesaji Sstok iPiękmyeb.
Rtek tomem ated'emii: safiufc -pięknych w K rsikowiie na 
rok 4022-23 wybrany sesiPI prctf. a-kadieimji ssttuk 
pii^cnych i kierownik prac łestwuracyjnyicti na Wa- 
wteJu de. SejHako-BoJruaŁ (PAT),

Fałłzyw# banknoty ai«wie«kłe. ’ Z Bydgueaa y  
domoaną, ie  policja tamtejsza wyśtedzite, podtrałrjane 
stuimarkowe banknoty niemiecSciie, kiórle iby'y jud 
od dłuższego csasu w obiegu. Baaknoty 'były osna- 
eaotne se-rją FI 0657708 a datą eartiaytjną! (Berlin 
1 11, 1920; TóźadSy się one od prawdE&wyeh: bank- 
rttóów mtewjHWńnyttn druidom cyfr oraa ibmaikiean 
znaków wodnych.

(m).'POgweby znowu podrożeją. Z dniem 15 
to, m. opllaty aa miejsca na amemlanzacłi na Powąe- 
-kaeh S na (Bródarae będą podwyższone o 50 ipfloc. 
iRównateż w  tym. sdosanScui .będą podlałeś tone opłaty 
z& karawany i  miejsca w tatsflomnlbarih. Tym spo- 
ooiblem ad 15 b. m, majtaósae mtojace ma Bródtate 
będróe koastowia-to 15000 rok., na Powązkach nań— 
48.000 rok., ikarawaa wreszcie — 5,400 imk.

WYPADKI.
(m) Ucieczka x ,JPWyst»ni“ Z araMaidhj Oh-iweś, 

7-w» Ochrany Kobtot, „Przysteń’" w Saapaich Nie- 
miedsich zbxgly: IMarfla Letśnńewsta i  Oatamiea Ję- 
drzejeiwaka, ktor-e iprzywYeaczyiy mbranda zjaikSaido- 
".M0 łącznej iw&rttośtói 46.000 mk.

!(mj) Ucieczka więźnia, Z pocsJelMni p rty  fem-
eetorjil sędałiów śledtezych I  i  X okręgów (,pj. iKra- 
śńtśckh 12) ztttegf więzień Lucjan .Krami®, lat 24, 
v. .Mtrymanftu. iPoiseiuikiwainy jetsl da .przez sąd o- 
fcręgowy ededtedri. Krami® jest En-: mym miiefbez- 
pteczniynt opryszktem i jua mejiodB!o(kro(t*iile wymy­
ka* eaę z sprawltedłiwOśctiL

(am) Wypadek tramwajowy. Na ul, Chtodiaej 
pnzy tó c iid e  św. Karola -Bc-raraetusza dostała się 
pc<f e k te o w ó z  EujO Nr. 16 G-ltla Ltottewwńwmai, 
kit 46. (K.rwhm-a'11« 31) Ogólni® potłuczoną prae- 
wiioato *Poga*lowóe do mdleszfluaima rodziców.

(ani) Tragiczne samobójstwo *«łnier*a. NDetora-
dal .prtae.ja3d.Ti Mej-owego przy ul. Górcze-wyktoj 
p.xl prtaejęBdttejący .pociąg oSPbawy raaoi* się iw de­
ku aamlobó.ioz-ym żołnierz, który nwakiutek prvy-.jc.cWi- 
■ d  praez pól pomińsl śmueinó na .nńejscu. W t e -  
■szmi dlei Tato znaieaJcno kan'kę Sej treści: jrmortaę 

M ajaa.a  iKiełteaieÓt, Gęs'a a r, 101 m  65. 
14'iicść raiocoz'ączdoa“ Z pirz»prow:adl Mei.rgo presea 
(polkyę III  komilsarjeiUi koLe|jow»go dcdhddizeirfa o- 
kr a io  się. że sMmotoójoą jest 24-lietmi Pramdszeik 
Bawić łPto.ka 26).. saemegcwjiep fcotamny sakAnej 
Lwowa VI dyinnu s: iroochodowegd. Wisi Oun-̂ iama w 
jkirtce Kotiazek Ibyta l acrzeczoną dleaiatat. iRrayiczy- 
■e easnlofeójSlwa — aawód miłosny.

Teatr i Muzyka.
T«*łr Wielki. Dzis „Carmen".
Teatr Rozmaitości. Etóś .3u.bI'ofcaitorŁSI*•.
Teatr Reduta. Dziś „Judlasz1".
Tee.tr im. B»gu sławskiego. d®ś „Mody iaB“, 
Teatr pelski. Dziś „Drugi mąż*
Teatr M»ly. iDaiś „Raj zamikn.iięty1.
Teatr Komedja. Dziś „Rozkosze ojcostwa*. 
Teatr Nowości. Dziś „Ostatni ■walo*
Teatr Nowy. Dziś „Hallali;".
Teatr Nietoperz. D tó  „Od iWarsaowy do Ge-

Sport.
,,Slaria« w Warazawia,

S’yinaia ctirizcyna cteska „Skvid** prayfbywa w 
środę do .Warszawy, zaptroszwna ipractz Wan^a. Tow. 
Cyklistów. W  rfaiu, tym rozegra' ona zawody a W T. 
C, „Korona", rnastiępmi'e zaś * Wojsków-ym Klubem 
Ktp&iiowym. Oba mecze odbędą się m boiiskui W  T. 
G ma Dynasaoh o godz. 5 il pół pp. Szlboida tylko, 
:be na przeciwmika Kfimiyny czeak-iej w dlrugitm dmiu 
wyibrano tak słabo gnający kluib, jak W. K. S,
Gdański Klub Sp»rt° wy ,^*kót“ — Wsp-k. KI ab 

Spert°wy 2 — 0 (1 — C).
Stobotoie zawody pómflędzy przybyłym, z Gdań­

ska „Sokołem", a Wojskowym Ktuibem Sportowym, 
zakończyły się, po-irriroo iprzyignriatejąoej -wprosi 
praawiagi cstait) dch — zwycięstwem' gości. IW dru­
żynie gdatńddiej jedytn-ie bnamibanz stał ic® wysioikilai 
paztomlie, pomóc a szczególniej atak zuipefciie aJa- 
be i bezbairwBie. U csójfikowydi mńjLepisizą byto Hmjń 
pomocy i  braimikara, który zresztą s wyjątlk-̂ ieim 
kłlkai eikuitecznych' wypadów ,.Sokoła" ntie milal óia 
do roboty. P-oraakę swą zawdizięczsją wojakowi 
jedynie stelbej grze a laku, który b waieWcroti :ych 
dóbrae w-ypracówlanych sytancji nie .poUtn.-J® mzy- 
rfcaó ani jednego picrtklui. Obie bramikś dfe gośd 
Stmaeftil' łewr łącznik, gracz zresztą zupeMie sStaby, 
wykiorzystaiwijzy nieoibecnoś* obrony która wysu­
wając się ciągle samadto 'naprzód, nie piilnmje braam- 
Sd, Mecz Stał n® pczionnię sawwdów naaEydji dlruayts 
d nigorzędnych. Puihliczności zebrało się naidfflwy- 
czaj malo.

K. 6. .^olonja" — K. S. „ O r n i1* (Lwńw).
2 -  2 (1 -  1).

Mecz niedMiebiy pozoatawił po aWMa Wwdha 
niemiłe wa-ażedie. Obie cteuiyny greją bruifc-*®®. 
sEczegółnię; „Ozaiml". Grę zacayna „Fatotajiar. P™* 
chodząc ryrhto do ataku i  nzysfcująo w 7 mrBwflł 
pnaea tewega iącemika Emohowicaa pierwwą 

; kę. (W 18 mflauwiia „Czarni*1 reraanżują' się. iFo 
pmerwl© gra et a je sfię żywsza. Sę%J» amiuaaony 
jest udzielaó graczom lwowskim aaipamnfleliia, co 
jedtaak >nie odaosl zadniego skritlar W 41 nifflttoeio 
za zdien-zewiie na- polu) bramtaomv-m PoUoinji!, aędtóa 
daje TBuit łkamy, z  którego „CzSTmi1" zdobywają 
dirag.ego gosfe. Od| tej chwili prwewaiga .JPoiLoiajiL** 
wysitępuje w całej pełni*. Liczne jen ijedńcik wijp». 
dy kończą sfę w rękach ibramikaraa. Dopióro w 27 
minucie z ładnego przeicfaircila się zdobywa. J  .j^ h  
dśnugą bramkę. Dalsza gra pornaanb obuBttroB].-^  ̂
wyiaticków w e  pnusynosi zmiaoy. SęriziiówaJ ttiiepe- 
wniię p. Prd.ita.szko, zasądzając nSeełusnsiia kamy 
rzu(5, a którego- „Czarni" zdóbyM ‘bramkę.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

„ T R Y B U N A 11
W ychodzi pod >*edakcjąi 

i .  HI. K o r sk ie g o , K. C z a p iń sk ie g o , l> D a sz y ń sk ie g o , T . Hołóarkiy 
“  k ie d z ia lk o w s k ie g o , S t. JPosnera i Z. Z arem by.M .

Ukazał się Nr. 23 I zawiera:
K azim ierz Czapiński. Ks. Adamski 1 Jego portja. — S ta n is ła w  P osner. Wolka z brakiem
Pracy. — Ha W idnokręgu: S . P. 1. Międzynaiodówka w Warszawie. — S . p ,  ||. Prawda histe­

ryczna na usługach polityki endeckiej. — T. K -icz. Przegląd polityki zagranicznej.
Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesiącznic w kraju z przesyłką 225 mk., 

Kwartalnie 6C4) mlc. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze* 
go 60 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

K eń sk cja  i A d m in istra cja : Warszawa, Warecka 7, lei. 230-44. Konto czekowe Nr. 532 
Administracja czynna codzieó od 1C—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp.
P.S. burner okazowy .Trybuny'  wysyła się po nadesłaniu adresu.

W Y P R Z E D A ź
Ceny b e z  k on k u ren cji I

SUKNIE Mk, 3 .5 0 0
BLUZKI 1.300
SPÓDNICE angielskie m 5 0 0
KOSZULE męskie zefir. m 1.800
KALESONY męskie para m I.5G0
SKARPETKI para m 250*

B « c l a  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

D r. HI. U ltfe ld
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4—5.

D r .  Z o Q ą  H o s t k o w s i a
chor. wener.,’ skór., analizy krwi 
na syfilis. C hłodna Nb 26 , te­

lefon 99-29, od 3—5.

A) TmiM iii ściennych, zegar- 
!■) Lcgolo S ków, budzików. Re- 
weracje tanio, dobrze. Zegar- 
jntfstrz Gutfnaoher. Smocza 21, 
jsńg Bziełnej.

u;l|>a pierwszorzędnych tokarzy 
II l.lS i szlifierzy wykwaliflkowa 
nych w dokładnych narzędzio­
wych robotach może otrzymać 
bardzo korzystne warunki oracy 
w wytwórni narząd M. Oferty pod 
„Precyzja” .Reklama Polska", 
Jasna 10.

M ń n r w r
u pierwszorzędnego krawca. Ży­
czący podają adresy swe. Pocz­
ta główna, skrzynka 23.________

Reso- 
, lak-

szellak najtamei sprzedaje poz- 
nański. Marszałkowska 7^,
Hohli w y b ó r  skromnych, Wy. 
(mKuII kwintnych. Ceny rzeczy­
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej.
dn dokładne roboty narzędzio- 
110 we potrzebny jest kontroler 
wyrobów. Oferty kierować pod 
„Przemysł” .Reklama Polska”,
Jasna lik________________

z E i i m i  Przeróbka st«! 
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy Iaboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie.__________________

z Mireii *r’r ' " a
ty ięcy mk. 2 palta męskie let­
nie najmodniejsze po 16 tysięcy. 
2 sakpalta męskie modne po 20 
tysięcy. 2 palta jesienne po 18 
tysięcy sprzedam zaraz. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni

BMZflny dr. Feliks Perl. 
W ydaw ca: R ad a  N aei. P . P . S .

Red. odpowiedzialny Jerry de Nisan.
Odbito w druk. ..Robotnika", Warecka 7,


